
D. 14. Grudnia. — Rok 1851. Ju tro ,  Śgo Ireneusza M.
Niedziela. v i s  O t j A »

Z powodu zbliżającego się terminu odnowienia pre
numeraty Kur jer a W arszawskiego  na r. 1 8 5 2 ,  (a któ
rego daj BOŻE wszystkim naszym Czytelnikom szczę
śliwie doczekać); Redakcja Kur je ra  ma zaszczyt uprze
dzić, iż pismo to i nadal wychodzić będzie w tej samej 
treści i sposobie, jak dotąd. Ciągiem bowiem dążeniem 
Redakcji jest, aby obok postępu, utrzymać jak naj
sumienniej w calem znaczeniu słowa ową pierwotną 
cechę tego pisma, którą mu nadał ś. p. L. A. Dmu- 
szew ski, a które z taką gorliwością przeszło ćwierć 
wieku uprawiał. Szanowni Prenumeratorowie, m iano
wicie zamieszkali na prowincji, raczą dla uniknienia 
wszelkiej zwłoki w odbiorze pisma, poczynić wcześnie 
zapisy na właściwych stacjach pocztowych, a w razie 
doznania jakiegokolwiek zawodu, zechcą zgłosić się l i 
stownie na koszt Redakcji, która nieomieszka jak naj
spieszniej wszelkie pomyłki lub nieporozumienia s p ro 
stować. Co się zaś tyczy osób zamieszkałych w odle
glejszych prowincjach Cesarstwa, lub też za granicą, a 
nawet w Królestwie, i otrzymujących już w urządzo
nych w tym celu kopertach, albo pragnących otrzymy
wać w nich to pismo, takowe niech raczą zgłosić się 
l is townie wprost do R edakcji Kurjera  lub do Expe- 
dycji Gazet przy Pocztamcie W arszaw skim , i  dołącze
niem do żądania swego rs. 1 kwartalnie za koperty, 
oraz kosztów prenumeraty w ilości rs r .  1 kop: 65 ró- 
wuież kwartalnie, a życzeniom Ich zadosyćsię stanie.

(Ar: nad: z K a lisza ).—  Jak zwykle, tak i w tym ro 
ku, dzień 2gi Grudnia, jako rocznica Wstąpienia na 
T ron  N a jja ś n ie js z e g o  CESARZA i KRÓLA, obchodzo
ny był w Kaliszu  z wszelką uroczystością. O godzinie 
w pół do lOtej z rana, JO. Jenerał-M ajor Xiążę Golićyn, 
Naczelnik Wojenny K aliski, przyjmował powinszowa
nia od Duchowieństwa, Wojskowych i Urzędników 
Władz tutejszych; poczem wszyscy udali się do Świątyń 
właściwych naNabożeństwo,gdzie przy odśpiewaniu sto
sownych hymnów, błagano Przedwiecznego S T W Ó R 
CĘ, o jak najdłuższe zdrowie i powodzenie Panującego 
M O NARCHY  i całej N a jja ś n ie js z e j  R o d z in y . Ó godz: 
I2tej w południe, JO. Xiążę Golicyn, Naczelnik W ojen
ny, dał świetną ucztę dla 80ciu zaproszonych osób, na 
której, dostojny Gospodarz wniósł toast za pomyślność 
N a jja śn ie js z e g o  PANA, następnie za pomyślność całej 
C b s a b s k ie j R o d z in y . Trzeci zaś toast poświęcony zo
stał za zdrowie i długoletnie przy ciągłej pomyślności 
życie, JO. F eld m a rsza łk a  Xięcia W a r sz a w sk ieg o , N a 
m ie st n ik a  Królestwa. Wszyskie te toasty spełnione by
ły przez biesiadujących, z wszelką czcią i uwielbieniem, 
a na zakończenie tej uroczystości, całe miasto późno 

-J*—_  £ąe okwietlooem zostało.
*\ozkazeni C esa r sk im , zaliczeni zostali do artylerji 

Garnizonowej w Nowogeorgiewsku, Podporucznicy: Li-

marew  i K uźm iński; Praporszczycy: Klementiew, Zu- 
barew, Sinepupow  i Miszkiel; w Iwangorodzie: Pra- 
porszczyk Kawerin; w Zamościu: P ra p o m c z y k  Kargin; 
w Warszawskiej Cytadeli A lexsndrow skie j: Porucznik 
Kowgan, Podporucznicy : Siedlecki, Maslennikow, Li- 
zander  i Smirnow; P raporszczyki: Okm iański, Afana- 
siew  i Bryków.

N a jja ś n ie js z y  PAN, w skutek przedstawienia Rady 
Znaku honorowego nieskazitelnej służby, raczył Najła- 
skawięj udzielić takowe znaki, następującym Urzędnikom 
rozmaitych Władz Królestwa Polskiego. Za lat X V : 
Assesorom Koleg:, Uwolnionemu od służby F ran : Soko
łow skiem u;  Pełniącemu obo: Radcy Zarządu Poczto:, 
Winc: Lip ińskiem u.— Radcom H o n o ro w y m : Uwolnio
nemu od służby Winc: R yttel; Pełniącemu ob: Naczel
nika Sekcji Ekonomicz: w Rządzie Gub: Augusto:, F ran :  
Karpowiczowi; Kasjerowi Guber: Radums:, Karolowi 
Nowodworskiemu; Komisarzowi 3go Cyr: Warsz: P o l i
cji Wyk:, Lud: Szletyńskiem u;  Pełniącemu obó: Asse- 
sora Nadleśnego Gub: Radomskiej,  Józ: R yllo ;  Pełn ią
cemu obo: Dyrektora Warsz: Obserwatorjum Astromi:,  
Janowi Baranowskiemu; Sekretarzowi kl: 2ej w Kom: 
Rzą: Sprawiedl:, Karolowi Górskiemu; Peł: obo: Bi- 
bljotekarza Głó: Bibljoteki Okr: Nauk: Warsz:,  Razira : 
Sum ińskiem u; Dyrektorowi Gabinetów Okr: Naukowe: 
Warsz:,  Doktorowi filozofji, Felixowi Jarockiemu; Peł: 
obo: Sekretarza kl: le j  w Wydziale Komend Inwalid:, 
uformowanych z b. Polskich Weteranów, zaliczonych 
do Xgo Okr: Straży Wew:, Fabianowi Wolskiemu; P e ł:  
obo: Naczelnika Stołu w Zarządzie Okr: Nauk: Warsz:, 
Janowi Stańskiem u; Peł: obo: Nauczyciela Gim: Real
nego Warsz:, Magistrowi filozofji, Kazim: R ogińskie
mu; Peł: obo: Naczelnika Urzędu Pocztowego w R ole ,  
Bernar: Sobockiemu; Peł: obo: Naczelnika Urzędu P o 
cztowego Gub: w Kaliszu, Bogumiło: K arpińskiem u; 
Starszemu Rachmistrzowi Wydziału Adminis: w R zą
dzie Gubernjal: Radomskim, Antoniemu Zdankiewiczo
wi; Uwolnionemu od służby, Stanisławowi Kijeńskie- 
mu; Peł: obo: Urzędnika do szczególnych poruczeń przy 
Dyrektorze Głó: Spraw Wew: i Duch:, Longinowi Gu- 
dowskiemu; Naczelnemu Sekretarzowi w Ogólnem Ze
braniu Warsz: Dep: Rzą: Senatu, Stani: Dobrowolskie
mu; Peł: ob: Sekretarza-Adjunkta Rancelarji Rady Adm: 
F ra n :  Erner; Peł: obo: Nauczyciela Gim: Real: Warsz:, 
Magistrowi filozofji, Winc; W rześniewskiem u; U w ol
nionemu od służby, Ant: Niemirowskiemu. (D. c. n.)

HeroldjaKrólestwa P olsk iego .--  Podaje do powszechnej w ia
domości, iż w skutek jej przedstawienia, uznanemi zostały, przez 
decyzję Ogólnego Zebrania Warsz: Depart: Rzą: Senatn, w dniu 22 
Listopada (4 Grudnia) r. b., za szlachtę dziedziczną, która nabyła 
tego stanu przed ogłoszeniem Prawa o szlachectwie, niżej wymie
nione osoby: Adamski Juljan-Michał herbu Jastrzębiec. Babiński 
Jakób b. Bojcza. Babiński Winc: t. h. BagińskiJózef po Szymo
nie h. Slepowron. Baraniecki Józef b. Sas. Bilewski v. Bielawski
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Kazini: b.Zarem jia. Bnjdańsk.i C jr.j l -Kaz: h. P rus 3. Bogu
cki Dyom-Ezccjiiel h .iK rzjw dą. BprkcygzU (tro ili,)  A lfou^Aotooi- 
P aw el h. Ł abędź. Borkowski (Dunla) Slan:-Zenon t. b. Braniewski 
Jon-Booifaey b. L ew alt. Bronikowski Stan:-Konst: h. Bronikowski. 
Bronikowski Józ:-Tom: t. h. Bruliński W ikt: h. Kolumna. Choje- 
cki Adam b. Lubicz. Cbolewicki F ranc:-P lacyd b. Cholewa. Clio- 
lew icki S tan-Flor: t. h. Chromiński Anto: h. Lubicz. Chromiński 
A ndrzej t. b. C zartoryski Sew:-Jąn h. Lubicz. Czerejski Bernard- 
Lud:-H yac: b. Zarem ba. Czerski K arol-Paw : b. Rawicz. D ąbro
w ski Ludw ik po Macieju b. D ąbrow a. D ąbrow ski Lud:-Jakób po 
Ignacym t.h . Dąbrowski W al: t. h. Dietrich Alex.-Stefao. Die
trich Joz:-Konst:-Aloizy. D rągow ski Jan  h. Jastrzębiec. Droz- 
dowicz FranąM ich:. Dziew ulski Jap h< Rawicz. Dzięciołewski Aloi- 
zy-P aw : h. Ogończyk. Faszcza Jan-M arcin h. P ru s 2go. Gąsioro- 
w ski Szczepan h. Ślepo wron. Gąssowski Józef po Tomaszu li. Gar- 
czyńskj. Gąssowski Ant:-Leonard t. b. Gąssowski Leon t. h. Gąs
sowski Jakób po Paw le h. G rzym ała. Gąssowski Józef po Adamie 
t. b. Gębski P io tr-P aw el b. Gryff. Głodowski Antoni-M arcel b. 
Przegonią. Godlewski W ikt:-lg: b. Gozdawa. Grabowski Broni:- 
P aw eł h. Kemlada. Groblewski Józef-W in:-Adam  b. P ru s3 tio . Gro
chowski Stan:-W ikt:-W in: h. Lubicz. Grodzki H ip:-W lodzi:-A lexy. 
G rzejcw ski Józef-Teofil. Hackebayi A lex :-F ran :-F ry : b .W ieruszo
w a . Ilebda W inc:-W al: b. Pomian. Horoszewicz Mich:-Józefat h. 
Łabędź. Horoszewicz Jan“F ilip  t. h. Horoszewicz Piotr-A lcxaq> 
Klem: t. b. Horoszewicz Fel:-Paw : t. h. ( b . c. n.)

M agistra t m. W arszaw y. Ponieważ wielu Właąci 
cieli domów i  wniesieniem składki Wielkotygodniowej 
7, r. b. na Szpitale W arszaw skie  przez nich od lokato
rów zbieranej, dotąd się opóźnili; Magistrat przeto upro
sił za zez-wolenirm Rady Głównej Opiekuńczej zakła
dów dobroczynnych, niektórych WW. Obywateli do za
jęcia się ukończeniem poboru w,spomnionych składek. 
Obywatele, którzy ten obowiązek na siebie przyjąć 
raczyli, są: w Cyrkule I :  W W. Adolf B ansem er , 
właśr: dopau Nr 2622/3/4 , i Jakób Grochowski właśc: 
domu N r 511; w Cyrk: II: Franciszek C zekierski wła: 
domu N r 1853, Henryk W ejchert wła: domu Nr 279/80, 
i August D iehi wła: domu Nr 260; w Cyrk: III:  Alexan
der B ra im o w sk iwła: domu Nr 5 4 6 , i Wilhelm Neumann 
wła: domu N r599 ; w Cyr: IV: Jan Hoitz w łą :do ipnN r  
2179, Samuel N atom ohn  wła: domu Nr 2244^; w Cyr: 
V i VI: Władysław J a siń sk i  wła: domu 653. Józef Ńa- 
im sk i  wła: domu Nr 649; w Cyr: VII:  Kazimierz Dziar- 
kow sk i wła: domu Nr 778, Jan Mąątze.l w ł «  domu Nr 
749; w Cyr: VIII:: Michał Szubert wła: domu Nr 1086, 
i Jan Koęlłz wła: domu Nr 1064; w Cyr: IX : Jan Kuli 
kiew icz  wła: domu Nr 1674, i Franciszek W ołow ski wła: 
domu Nr 1275; w Cyr: X: Felix Bentkow ski wła: domu 
Nr 1254, i K a ro lM inter wła: domu Nr 1337; w Cyr:X I:  
Karol Molcz wła; domu N r 377. i Salw ian Jaku bow ski 
wła: domu X r614ń; w Cyr: XII na Pradze'. F ra n c i 
szek Szu lc  wła: domu Nr 390; upa^ażnjęri ioni są (Jo po
boru  składek każdy w właściwym Cyrkule, ;za kwijlami 
*rX,-ęgi sznurowej wydawanemj; do nich w i,ęozę złoże
niem składki, mającej na oelu przyniesienie wsparcia 
cierpiącej ludzkości, Włościcieje pos&esji tern rychlej 
pospieszyć żęchea, że cała ta ęzyęąo&ć pc$ę4 2,0 Sty
cznia (I  Lutego) 1852 r>. j^ko terminem preAlu?,yjrt,y,i» 
przez Radę Główną Opiekuńczą naznaczonym', uikpń- 
czoną być musi. —  Prezydent, Rzeczyw istv Radca Sta
nu. A nńm utt. Naczelnik Kamei:,

O ruchu i  postęp ie  ubezpieczeń  ruchom ości od ognia. 
Ti końcem miesiąca Paździer: r .  b., ubezpieczenia ciągłe

i czasowe ruchomości od ognia, po po trąceniu  ubezpie- 
qeeń ubytfych w tymże miesiącu, wynosiły sum m ę rubli  
sr. 34,392,494, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy
ła  straty do summy rs. 25,320,002. W  tej liczbie znaj
dowało się ubezpieczeń ciągłych 6,232, ria sum m ę ru 
bli sr .  32,726,567, z poręczeniem s tra t do sum m y rubli  
sr. 23,880,799, i z opła tą  składki rocznej rs .  191,437 
k. 4. W  ciągu upłynionego Mca Listopada r. b., D y 
rekcja przyjęła ubezpieczeń ciągłych i czasowych ru ch o 
mości od ognia na  summ ę rs .  843,975, z poręczeniem 
straty do wysokości summ y rs. 665,480. Potrącając 
z tej ilości, ubezpieczenia czasowe (których stan z p o 
wodu upływania terminów ubezpieczeń poprzednio 
umówionych, jest  zmienny), samych ubezpieczeń cią
głych, między któremi znajduje się najwięcej ubezpie
czeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, Dyrekcja 
przyjęła 41, na  sum m ę rsr.  188,669, z poręczeniem 
straty do wysokości sum m y rs. 140,575, i oznaczeniem 
składki rocznej w summie rs .  966 k. 78. Doniesio
no o 1 ltu  pogorzelach ruchomości; za straty zaś z tych 
pogorzeli i z poprzednich, już  rozpoznane, a mianowi
cie za pogorzeli 3, Dyrekcja przyznała w ciągu tegoż 
miesiąca wynagrodzenia rs. 1,976 k. 9172. Pozostają 
do rozpoznania straty z 64 pogorzeli, które wedle 
pierwszych doniesień dochodzić mogą rs. 56,649 k. 93; 
pomiędzy temi jest 38 pogorzeli doniesionych, lecz któ
rych likwidacje dotąd nie zostały złożone, a 13 zw ró 
conych dla uzupełnienia, lub odesłanych do rozpoznania 
Sądowego. *

Na żałobne Nabożeństwo w Kościele X X. K apucy
nów, jutro ogodz: lOtej z rana, jako w rocznicę skonu 
ś. p. Cypryana O ssowskiego , b. Mecenasa, odbyć się 
mające, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych. ----- -----------------

Marjanna K ęptzyńska , Panna, opatrzona SŚ. S A 
KRAMENTAMI, przeżywszy lat 40. po dotkliwej s ła 
bości, dnia wczorajszego życie zakuńczyła. W yprow a
dzenie jej zwłok odbęd/ie się jutro  o god/: 2ej z po łu 
dnia, z Kaplicy przy Kościele XX. B ernardynów , na 
smętarz Powązkowski; zaś dnia 17gob . m. ogodz: lOej 
z rana, Nabożeństwo za jej duszę w tymże Kościele; na 
co się Przyjaciół i Znajomych z a p r a s z a .

W dniu 4 z. m., w dobrach Osiek, Okręgu Lelaioskim, 
w stąp iła  w progi wieczności, opatrzona SŚ. SA K R A 
MENTAMI. ś. p. W. Sylwina-Engenja z Tyminieckioh 
Mowosielska, po dwu-letnich, żadnym piórem niedają- 
cych się skreślić cierpieniach. Pozostawiła, ciężkim ża
lem przyriśnionego Męża i czworo nieletnich dziatek. 
Rezygnacja religijna, cierpliwość nadludzka, z jaką 
wśród najsroższych cierpień pocieszała s troskanego 
Męża i obecnych, mogą dać wyobrażenie jakiem szczę
ściem ich napawała w czasie zdrowia. W dniu 8 z .m , ,  
po odbytym obrzędzie religijnym, ze czcią Jty przyna
leżną, grób zakrył szczątki tylu Osobom drogie, Po 
kój Jej duszy ! — X. k. M.

W zeszłą Środę, jak donieśliśmy, w obec znacznej 
liczby Obywateli ziemskich, odbyto próbę czyszczenia 
pszenicy nader pośledniej, « miejscu oznaczonem, za 
pomocą marhiny wynalazku P. Vachon w Londynie, i
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prze* Hom handlowy tutejszy PP. Gustawa Land u et 
Comp:, sprowadzanej. Wszyscy obecni p r z e k o n a l i  się, 
iż wszelki groszek, kąkol i wykę, machina ta najdokła
dniej od pszenicy oddziela, czego dotąd żadnym m łyn
kiem i machiną nie było można osiągnąć. Również 
wybieratz ten zboza, osobno p l e w y ,  osobno nikłe z i a r n 
ka i wszelkie mniejsze i większe części od pSze ni hy  od 
dzieła. Takie rezultaty są dostateczne, aby ją Gospoda 
rzom pragnącym mieć czyste ziarno, do siewu polecić.

Wszystko dobre co jest w porę, i dla tego też nigdy 
z większym zapałem niebyłby powitany kierunek balo
nów, jak w chwili obecnej, gdyby był przyszedł do sku
tku .  Ale tymczasem, spuśćmy się na ziemię, gdzie wil
goć i ciągle dżdżyste powietrze, podało myśl zbawienną 
fabryce wyrobów chemicznych Pana R. Httszenfelda, 
z której wszyscy zapewnie chętnie Zechcą korzystać. 
Myślą tą jest m assa kauczukowa  do smarowania wśzel 
kiego rodzaju obówia, a która nie tylko zabezpiecza o- 
bówie od przesiąkania wilgocią, ale nadto obok mięk 
kości, nadaje i trwałość skórze. Co zaś do glansu, ńa 
tem but nie traci, bo po nasmarowaniu kauczukiem , 
pociąga się szuwnxem, i wytarty jak zwykłe szczotką, 
dokładnego nabiera lustru. Za dewizę tej massie, nada
libyśmy te s łow a: »Już niema katarów ," które uajczę- 
ściej z przemoknięcia nóg pochodzą. Wybornej tej ma
sy, można dostać wsam^j fabryce przy ulicy B onifra
te rsk ie j  Nr 2162. i w głównym składzie w domu PP. 
Kanoniczek Nr 464/s przy ulicy Senatorskiej, po ce
nie nader umiarkowanej, bo od złotówki do dwu-zło- 
tówki i a puszkę.

Na dochód Sierot pod opieką Warszawskiego Tow: 
Dobroczynności zostających, złożono w Składzie P. Ko
nopackiego na, Krak:-Przedmieściu, pewną liczbę exem- 
plarzy dziełka pod nazwą B ukiet literacki, którego ce
na dla łatwiejszego nabycia, zniżoną została do */3 czę
ści, to jest po kop: 50  za exemplarz.

Która z dam obecnych na koncercie Piątkowym w R e
su rsie  Kupieckiej, poniosła stratę, raczy zajrzyć do 
R edakcji Kur jera , a za wzrzneeniem co łaska do pu- 

/  szki dla biednych, odbierze złożoną wczoraj w tejże Re- 
d a kc ji  zgubę. Dla oszczędzenia próżnej fatygi, uprze
dzamy, iż zguba  takowa, należy do rzędu błyskotek.

Wczoraj złozono w Redakcji Kur jera  od Z. H. kop. 
s r .3 0 ;  e d A .  Ikop. 30; oraz od K. I*. i J. M. kop. 30, 
na statuę M A IK I  B O Z K IE jj wzniesioną przed Kościo
łem XX. Reformatów.—  Xa podziękowanie PANU BO 
GU, za przywrócenie do zdrowia naszej córki im ie
niem Bronisławy, składamy w tejże Redakcji kop. 50, 
na  oowyższą statuę. J. S. S. z Lublina.

W stopniowem porządkowaniu i upiększaniu War
szaw y, góra Zielona, tak zwana przed p arą  wiekami, 
(później Gnojowa po jej zanieczyszczeniu), obećnić zo 
sta ła  uregulowaną i darniną pokryta, tak, że słusznie 
je js ię  należy zwrot dawniejszej nazwy. Obok tejże gó 
ry, urządzony został schód wygodny, brukowany, któ 
ry  od <$/areg0-ił/fasża,nakażdąstronę wzdłuż rzeki Rźf- 
sły , pieszym ułatw ia komunikację. To nastręcza błogą 
nadzieję, że z czasem droga pod tą górą  projektowana, 
przyjdzie do skutku, tem bardziej że ulica Celna (do

Komory Wodnej mająca orowadz;ć). już z ryoku 
Starom iejskiego  do Brzozowej ulicy, wybrukowaną 
została.

Już donieśliśmy o wyprzedaży przy ulicy Nowiniar- 
skiej pod Nr 1800 handlu N. S. Bruner  i Komp:. Obe
cnie, niektórzy z kupujących, chwalą nam  taniość n a 
bytych tamże przedmiotów, a że nieprędki) się nastrę
cza okoliczność tak taniego kupna, pospieszamy przeto 
powtórzyć, że w składzie tym sprzedają się tak poszu
kiwane w obecnej porze zimowej, lampy stołowe la
kierowane gustowne i dobrze urządzone pod wzglę- 
dem dania światła, tddzież massyw bronzowe; oraz fa
jansowe w całych garniturach do kawy, porcelanowe 
pozłacane, również i pojedyncze naczynia; niemniej 
różne gatunki papieru eleganckiego do pisania z lito
graf  jami; nakoniec kanwy jedwabne i wełniane ko lo ro 
we w różnych szerokościach, a to wszystko po umiar 
kowanych cenach.

Sstuka dram atyczna  nieprzestaje rozszerzać się w ca- • 
łym świecie. We Francji już dziś w każdym prawie 
większem mieście jest teatr. CZechy tylko jedne o p ó 
źniły się nieco ze swoim, ale już 13 Listopada odbyło 
się posiedzenie komitetu, pod przewodnictwem Dra Pa
łuckiego, historjografa Czech, zajmującego się wznie
sieniem Czeskiego Teatru, który ma być wybudowany 
ze składek. Summa dotąd zebrana, dochodzi dd 80,000  
zł. reó:.

Skład nót muzycznych Gustawa Sennewalda, ode
b ra ł  nowohcl:.G abryetski: is za  Fantazja  da flet z to 
warzyszeniem fortepjanU, rs. I k. 10. Godefroid: Cwi 
czenia charakterystyczne  na harfę, Nr 1 i 2, po rs. 75; 
K uffner: Dom Sebastian, na fortepjan i skrzypce, dr: 
305, kop: 90. Leonard: Wielka Fantazja  na skrzypce 
z towarzyszeniem fortepianu, dz: 15, rs. 1 k. 20. Lidel: 
Nocturno de Field, ułożone na wiolonczellę z towarzy
szeniem fortepjann; kop: 45. Stainlein: Fantazja cha
rakterystyczna  z motywów węgierskich, na wiolon
czellę i fortepjan; dz: 4, rs. 1 k. 42'/2. Wolff: Duo ua 
fortepjan na 4 ręce, z opery: CEnfartt prodigue; dz: 
163, rs. 1 k. 5.

Do różnych osobliwośei roślinnych, które znajdują 
się w Redakcji Kurjera, przybyła w tych dniach cytry  
na, rodzajem grzebienia  przyozdobiona. Cytryna  ta 
większa jak zwykłe, wyrosła w pom arańczam i w Ro- 
gowie za Jeziorną.

Amatorowie świeżych ostryg, niech zajrZą ju tro  do 
handlu P. Riedla; zaś zwolennicy łososia  świeżego, do 
handlu P. Wolfina przy ulicy Miodowej, gdzie nadszedł 
najświeższy transport tej ryby.

Ju tro  ostatnia kwadra  o godz: 6 m. 50 wieczorem.
Z rana mają nastąpić mgły, a następnie wichry.

W drukarni Józ^nTom aszewskiego, znajduje się 
jeszcze mała liczba exempldrzy dziełka p. t; Zasady  
tdńców satonowych, z tablicą litografowaną, wyobraża- 
jącąS  pozycji nóg, pb ceniek .  sr. 3 0 za exemplarz. N a
bywcy racżą zgłaszać się przy ulicy Bielańskiej N r 
600  do powyższej drukarni.

Na ostatnich targach Warszawskich: Pragskich pła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  3 k. 62Vz,

*)
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pszenicy  rs. 5 kop. 17, jęczm ieniu  rs. 2 k. 77T/z, owsa 
rs .  1 k. 891/z, siana  furę jednokonną od rs .  2 k. 40  do 
rs .  4 k. 20, siana  furę parokonną od rs .  4 k. 35 do 
rs .  6, słom y  furę zwyczajną od rs .  1 kop. 20 do rs. 2 
kop. 10, karto fli korzec rs. 1 kop. 78, okowity garniec 
rs .  1 kop. 35z/2-

D oktor  Kohler, wrócił dnia wczorajszego do War- 
sza  wy. ,

Znana na scenie naszej śpiewaczka włoska  P. Valesi, 
występując w tych czasach w Teatrze Opery w Weronie, 
przyjętą została z nadzwyczajnem powodzeniem. Obok 
tego, otrzymała od Hrabiny Radeckiej, małżonki Feld
marszałka Hrabiego Radeckiego, piękny bukiet kwia
tów, wraz z bransoletą wysadzaną brylantami. Arty
stka ta co chwila spodziewaną jest w Warszawie.

Mało mamy dramatów w tym rodzaju, jak wczoraj 
przedstawiony na scenie Teatru Wielkiego, Hrabia Her
man; jedynie tylko może tragedja Szyllera, Miłość i ln -  

• ł rVKa' roa ZD' m pokrewieństwo tak wzniosłemi myśla
mi, jako też mistrzowskiem zachowaniem charakterów 
aż do końca dziełą. Hrabia Herman, ten wzór odwagi, 
ów ideał szlachetności, ta skarbnica najpiękniejszych u- 
czuć, to serce wylane dla ludzkości, jakże doskonale wy
bił  się w jeujalnej grze naszego P. Komorowskiego? 
kto tylko widział go na wczorajszem przedstawieniu, 
kto pojął ową walkę ze śmiercią, namiętnością, rzewne- 
mi uczuciami, przysięgą i obowiązkiem, ten pewno oce
ni wysokość talentu tego Artysty, dla tego też miło nam  
to powtórzyć z ogólnym odgłosem Publiczności. Pan 
Stolpe,To\ębaronsFlorsheim ,oddał z prawdziwą szlache
tnością i wielkim czuciem. Panna Moroz, w roli Marji, 
jak zwykle, dała dowody swojego pięknego talentu; a 
Pan  Królikowski (Doktor Sturler), nic nie pozostawił 
do życzenia. Słowem, lubo Autor (Alexander D umas), 
najwznioślejsze myśli, zlał jedynie na postać Hrabiego 
Hermana, lubo serce jego podniósł do apoteozy pię
knych uczuć, przecież i innym charakterom nieską- 
pił  światła, a to światło godnie odbiło się w grze na
szych Artystów. Dramat ten nie jest wprawdzie obfi
ty w efekta naciągane, ale jest nacechowany głębo- 
kiemi myślami i prawdą. Dzieło to przyswoił naszej 
scenie P. F lorentyn Gwozdecki, za co prawdziwą sk ła
damy mu wdzięczność. Poukończeniu przy wołani zosta
l i :  Panna Moroz 3-kroć, Pan Komorowski 6-kroć, oraz 
P P .  Królikowski i Stolpe.

(Art: n: z Lublina ).—  W dniu 3 na 4ły Grudnia 1850 
r „  w id. Gubernjalnem Lublinie, o godz: 11 w nocy, wy
n ik ł  pożar gwałtowny z komina przy ulicy Olejnej, w do
mu P. Muller pod Nrem 34. Na alarm wieżowy, zer
wawszy się z łóżka jako lokato r  w temżedomu mieszka
jący i gorliwy o dobro bliźnich, pochwyciwszy latarkę, 
wpadłem aż na drugie piętro, wyrwałem drzwiczki dy
mnika i wdrapawszy się na dach do komina, temiż 
drzwiczkami komin nakryłem, j pierwszy pożar przy
tłum iłem. W tejże chwili przybyła na ratunek czeladź 
kominiarska, a zatem uważając się tamże już  niepotrze
bnym, zamierzyłem wrócić na dół; w tym opuszczając 
się, dach spróchniały oberw ał się, i pomimo całej usil- 
ności ratowania się, spadłem w podwórze na bruk, gdzie

nogę lewą w dwóch miejscach złamałem i głowę w kil
ku miejscach potrzaskałem. Szybkim dozorem czuwa
jącej Władzy miejscowej i z pomocą przy jaciół, prze
niesiony zostałem do szpitala Sg0 j Ana Bożego, w któ
rym to przez miesięcy trzy prawie bez życia pozosta
wałem. Pomimo wizyt oddawanych przez Lekarzy, do
zór prawdziwy i opiekę nademną, tak dniem jak i nocą 
winien jestem rzetelnie i sumiennie b e lea row i Starsze
mu P. Ignacemu Tokarskiemu; bo ten, nie tylko poświę
cił się dla leczenia złamanej nogi i ran głowy< a| e na(Jt0 
w chorobie mojej, w której z miejsca ruszyć się niemo- 
głem, pilnością swą i pracą mnie wyratował, czło
wieka 1st 47 mającego, i dziś prawie jak dawniej bez 
pomocy laski chodzić i pracować mogę. Szanowny 
Dobroczyńco! Jako rękodzielnik stolarz, nie jestem 
w możności złotem opłacić Twego poświęcenia się dla 
mnie, ale publicznem okazaniem Ci wdzięczności za 
czyn Tw ój szlachetny żeś uratował męża żonie, opieku
na sierotom, gospodarza i przewodnika pracownikom. 
Niech Ci BÓG w każdej chwili życia i czynnościach T w o 
ich. podobny czyn wynagrodzi!— Michał Żochowski.

Z  W łocławka.—  Dnia 27 z. m. mieliśmy bardzo miłą  
niespodziankę, którą był koncert na akordionie P. Ś li
w ińskiego  (niewidomego od urodzenia), i znanego joż 
z wystąpień swoich nascenie W arszaw skiej w Teatrze 
Rozmaitości.  G ra P. Śliw ińskiego  obudziła tu jak naj
zupełniejsze zadowolenie, dowodem czego, iż d. 5 b. m. 
urządzony został dla niego powtórny koncert w W ło
cław ku. Dodać należy, iż P. Śliw iński, ma zamiar 
zwiedzić Płock i Kalisz, gdiie bezwątpienia przez zwo
lenników muzyki, z zadowoleniem przyjęty zostanie.

P iszą z Szczy tna ,  że skutkiem szczupłych zbiorów 
tegorocznych pszenicy  w Prusach, połączonych z b a r 
dzo złym zbiorem kartofli, i spodziewanego skutkiem 
tego zniesienia lub przynajmniej zniżenia cła wchodo- 
wego od zboża do P russ; gromadzą się w H amburgu  
duże zamówienia spekulacyjne z Meklenburgskiego, Hol- 
landji, D anji i Gdańska, na odstawę z wiosną.

W dniu 23cim z. m., um arł  we Lwowie ś. p- F ranci
szek Obniski, Dziedzic dóbr ziemskich. Żył lat 80.

Z  Petersburga. —  Rzeczywisty Radca Stanu Fiszer, 
mianowany został Towarzyszem Ministra Sekretarza 
Stanu W. Xięztwa Finlandzkiego. —  Radca Stanu Bu- 
liczew, Szambelan Dworu, mianowany został p. o. He- 
ro ld m e js tra .—  Rzeka Newa na d. 22 z. m. (4b. m.), o 
godzinie lOtej wieczorem stanęła. W wigilją rozebrano 
most Izaaka.

Znany w W arszawie  Mechanik Motduano, daje teraz 
przedstawienia w Rydze.

A m e r y k a .  — Prezydent Stanów Zjednoczonych  m a  
zażądać od kongresu, by naznaczono fundusz na wy
nagrodzenie szkód poniesionych przez Konsula h iszpań 
skiego  w N o w y m -O r le a n ie  w czasie zaburzeń.—  Rząd 
Stanów  popiera oddaDie drogi żelaznej przez między
morze Tehuantepek, koropanji w Nowym-Orleanie.

A n g l i a . — Gabinet zajmuje się środkami położenia 
tamy przekupstwom wyborczym.— W Dayton (yt Am e-
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rye*), w ciągn lata r. b., HOcio-letni Kapłan Katolicki 
m ia ł kazanie. —  W dniu 14yro z. m., Porucznik okrę
tow y  du Saułoy, Dyrektor Rwaternictwa w Tauton, ob
c h o d z i ł  9 8 m ą  rocznicę urodzin. Wojownik ten kolego* 
w ał ze słynnym Admirałem Nelson, kiedy ten był  
jeszcze Porucznikiem.

A u s t r ia . W iedeń 9go G rudnia. —  N ow y Poseł an
g ie lsk i  przy tutejszym dworze, Margrabia W estm ore
land, miał wczoraj naradę z Posłem  francuzkim . —  
Przedstawiono C e s a r z o w i  projekt nowej organizacji.  
Akademji sztuk pięknych. —  W tych dniach wyjeż
dża do Krakowa  Komissja, dla objęcia na rzecz rządu 
tamecznej kolei żelaznej. —  Termina uregulowania  
stosunków  włościańskich w G alicji, rząd przedłużył do 
Marca 1 8 5 2 .—  Hr: Chambord udał się do P rag i. —  
Z wiosną r. p. rozpoczną roboty regulacji brzegów  
rzek w W ęgrzech; potworzyły się w tym celu rozmaite  
kompanje prywatne.—  Pomiędzy A u s tr ją  a kilku pań
stwami niem ieckiem i, stanął układ, mający na celu 
zmniejszenie kosztów na konsulaty .—  Liczbę Radców  
Państwa pow iększono o p ięc iu ,  dla rozbioru nowej or
ganizacji Cesarstwa. —  Daniel Piotrow icz, następca  
zmarłego Władyki Montenegro, udaje się na lat kilka 
do R ossji;  przez ten czas rząd tym czasowy pod prote
ktoratem R ossji, Czarnogorją  administrować będzie.

F r a n c j a . P a ryż 8go G rudnia .—  Deputacja D ucho
wieństwa składała dziś podziękowania Prezydentowi  
z a  powrócenie Kościoła Śtej G e n o w e f y  (kiedyś Pan
teonu) służbie BOŻEJ. —  Dziś było wielkie przyjęcie  
u Jenerała Magnan; m nóstwo osób cisnęło  się w jego  
salonach. Jenerał ten, odwiedzał ranionych żołnierzy  
po rozmaitych s z p i t a l a c h .  Strata armji wynosi w zabi
tych !5tu  żołnierzy i jednego wyższego oficera, w r a n io 
nych 103 żołnierzy, i 3ch o f icerów .—  P .T h iers  w y 
biera się do Wioch . —  Aresztowano znowu kilku b. re 
prezentantów; aresztowanym w Vincennes, oddano po
koje zajmowane kiedyś przez Xcia Joinville .—  Komis-  
sja doradcza zbierze się po raz pierwszy we Czwartek, 
pod prezydencją P. B onaparte, i zaraz zajmie się u ło 
żeniem nowej ustawy; senat ma się składać z 80ciu  
członków mianowanych przez Prezydenta; Izba prawo
dawcza z 3 0 0  wybieranych przez naród; wybory będą  
2 -stopniowe. P. Thiers został uwolniony na skutek 
woli Prezydenta, bo Ministrowie temu sprzeciwiali się. 
—  Na prowincji zamknięto do 5 0  dzienników, inne  
w wielu departamentach poddano cenzurze.—  \V Lyo
nie garnizon cały prawie jednomyślnie g ło so w a ł  za Pre
zydentem.—  Na giełdzie papiery znowu poszły  w górę; 
pięcio-procentowa renta stoi 9 0  fr. 15 centymów. —  
D ziś wyszła tu proklamacja, w której Prezydent p o 
chwala armję za jej karność; lud P a ryża  i robotników  
za ich spokojne zachowanie się; i odkłada wszystko do 
głosowania d. 2 0  b. r o —  Mianowano Kom issję, która 
ma obliczyć szkody prywatnym zrządzone przez po
wstanie; dano jej do rozporządzenia 2 0 0 ,0 0 0  fr.

P a ryż  9  Grud: —  Dziś ogłoszony został dekret ska
zujący na deportację do G ujany  lub Algieru  na lat 5  od 
10, wszystkich przekonanych o należenie do tajnych to

warzystw. oraz galerników, którzy pomimo zakazu pra
wa w P aryżu  znajdować się będą; osobom zostającym  
pod nadzorem policyjnym, nie w o ln o  bawić w P a ryżu  
ani w jego okolicy.

H is z p a n ia . —  Izba odrzuciła wniosek P. O!ozagay 
żądający osobnego prawa o nietykalności deputowa
n y c h .—  Minister spraw zagranicznych oświadczył, że 
układy z S tanam i Zjednoczonem i, idą jak najpomy
ślniej. — Xdz Tarancon  Biskup Korduby, mianowany  
został Patryarchą Indji.

N ie m c y . —  Izbom pru sk im  przedstawiono budżet. 
—  D anja  wyprawiła nowego Posła do państw niemie
ckich . —  Korpus w Frankfurcie  do 4 0 ,0 0 0  ludzi po
większonym będzie. — Oficerowie du ń scy  już objęli 
dowództwo nad kontyngensem h o lsztyń sk im .—  Na p o 
siedzeniu senatu Frankfurckiego, zd . 8 b .  m.,  Ławnik  
N euburg, wybrany został pierwszym, a Senator Nestle, 
drugim Burmistrzem panującym, na rok 1852.

T c r c ja .—  ZM ostar  w B ośnji donoszą, że tameczny 
Gubernator Izm ael Basza kazał wygnać kolbami i kija
mi z sw ego pałacu deputację z 100 Chrześcjan, którzy 
przyszli go prosić o zmniejszenie zbyt uciążliwych po
datków; następnego dnia wszystkich Katolików z Mo- 
s ta r  wypędzono; sądzą, że Omer Basza w tę sprawę  
wmięsza się, i Izrnaeta  Baszę ukarać zdoła.

W ł o c h y . —  W Turynie  Izba deputowanych znako
mitą większością dała cotum  ogólne o budżecie na k o 
rzyść gabinetu. —  Z Melfi w neapolitańskiem  donoszą,  
że tam prawie co dzień czuć się dają lekkie trzęsienia  
ziemi; podobnież donoszą z Rossano; mieszkańcy strwo
żeni opuszczają domy.

R o z m a it o ś c i . —  Nie wielkie, metalowe, nieco zaśnie
działe przez czas, oprawne w ramki czarne z nieznane
go  drzewa, z herbem u wierzchu Korwina, było cudo
wne zwierciadło mistrza Twardow skiego. A o Twar 
dow skim  któż u nas nie słyszał? Nasz F aust więcej 
się unieśmiertelnił,  jak najpierwsi z bohaterów naszych. 
O w óż, dzieło to takiego mistrza, dostało się rodzinie  
Korwinów, z których jeden za czasów Jana K azim ie
rza  w yniósł  się z kraju. Potomek zaś jego, czyli wnuk,  
wracając do dawnego kraju wraz z zwierciadłem w tłó-  
moku, które spadło na niego w spuściznie po ojcu, za
szedł aż do M archji. Odra  tylko oddzielała go od ro 
dzinnej ziemi, ale Odra  głęboka, a przewoźnicy nie  
chcieli darmo usłużyć. Klnąc przeto nasz podróżny, 
zaszedł do gospody, gdzie wszystko wrzało i kręciło się,  
gdyż właśnie przed chwilą przybyło dwóch Grafów  
Polskich, a dla Grafa takiego i w piekło tam pójdą. 
Obaj Grafowie, byli ludzie w kwiecie wieku i siły, lecz 
różni postawą i urodą. Jeden wysoki, pleczysty, pr?y- 
stojny i rycerskiej miny, tytu łow ał się Kaszlelanicem; 
drugi średniego wzrostu, suchy i dość brzydki, mia
n ow ał się Panem Kanclerzem. Posiadacz zwierciadła  
zaszedł im drogę, i przebąknął łamanym rodzinnym  
językiem, a na to zagadnął go Kasztelanie: »A W aść kto 
taki?” Wędrowiec w ym ienił swoje imie, herb i nazwi
sko, a Panowie zdziwieni spojrzeli nań z niedowierza
niem, bo ani język, który z powodu długiego pobytu  
pomiędzy Niemcami, zupełnie się zepsuł, ani ubiór je-



go. nie odpowiadały rainie szlrcheica. Jak fann dalej 
było  tak było, dość, że nagadawszy się, dali szlachci
cow i i pieniędzy i nosiłkti. ale pod warnnkiem, aby im 
lo s  w ywróżył,  skoco, jak mówił, ojciec jego był mędr- 
cem alias  ezarnoxM nikiem . Szlachcic przystał na to, 
a oddaliwszy się do odd ielnej izby, wydobył zwiercia
dło, popatrzył w nie chwil kilka, a wróciwszy się przed  
ciekawych magnatów, kłaniał się potem jeszcze niżej 
jak poprzednio. »Cóż nam tedy zwiastujesz? zacioij od 
K aszte lanka, i powiedz co go cżeka?” iiKorona” , od
rzekł szlachcic z wielkiem uszanowaniem. »Oho! to nie 
żarty, hojnie płacisz Panie bracie za naszą ofiarę, i nie
obdarzasz jak widzę bagatelami  A cóż masz dla
m o ie? ” »Kapelusz Kardynalski.”  »Do licha; i zcZem-  
że?” «Z Arcy-Biskupstwem i P rym asostwem .” Za
śmieli się obaj magnaci', choć podobno nie mieli z cze 
go, bo pierwszym z nich, czyli Basztelanicem, był Jan  
Sobieski .  później Król, a drugim jego siostrzeniec,  
Michał Radziejowski,  później Prymas! (Taka to le 
genda towarzyszy temu zwierciadłu, które z czasem jak 
w szystko .n leg ło  nadwerężeniu, czyli stłuczeniu, a które
g o  historję, wybornie skreślił nasz powiescio-pisarz  
Ad: Am: Kosiński,  wśw.ieżem swojetn dziełku pod ty 
tu łem : Dwa obrazki z  p r zesz ło śc i) .  — W dniu 3cim  
b. m. o godzinie lej z rana, sp łonął w Londynie teatr 
Nortk-Shield.  Gmach był assekurowany, ale w rucho
mościach wielkie są straty. Między spalonetni dekora
cjami, znajdowała się świeżo ukończona, kosztująca 
4 ,4 0 0  dukatów!!— Pewien przestępca, wydanym wy
rokiem na I8to-miesięczne zamknięcie w domu kary i 
poprawy skazany, i z sali sądowej pod strażą prowa
dzony, tak gładko wymknąć się potrafił, iż go żadnym  
sposobem  znaleźć nie mogli. . W chw ili ,  kiedy straż 
do odpow iedzialności pociąganą była, wchodzi zbiegły  
winowajca i rzecze: »Łaskawi Panowie, proszę mi prze
baczyć, żem w yszedł bez waszego pozwoleois; ale kie
dy człek się oddala na 18 miesięcy z domu, to p o w i
nien załatwić swoje interesa.”

PRZY JEC HA LI do W A R SZ A W Y .
Casanora Lorenzo Ob: z Genewy n r 634; Czerwiński E razm  Oby: 

z  Sm ardzewic n r 671; Hube Willi: Inżen: z Kijowa n r  625; Ja rzyń- 
slti Tom: Oby: z Bobolic nr 584; Iw aszkiew icz Mich: Oby: z Grefen- 
berga nr 1315; Kloch Baron z Ustromie n r 476: Kuczyk Ziemiem ysł 
Ob: z Ł ękaw icy  nr 1352; Lebiedziński Porucz: z W itebska nr 625; 
X . Meutlewicz Józ: Kauo:z Magouszowa nr 500; Małachowska Ma- 

r ja  Hr. z Borkowie nr 413; Maringe W ikt: Kup: z Londynu n r l8 5 7 ; 
Sokołowski Józ: Oby: z Kutua nr 570; Szym auowski Fran: Ob: z P a 
ry ż a  n r 1565; Vignoles G ustaw  Inżen: z Kijowa nr 625.

W yjechali:  Biesiekierski Lud: Oby: do Bodzanowa; GegerM iko: 
L ek arz  do Brześcia Lit:; Hanu Gust: Bad: Stanu, i Lw ów  Mik: Sckr: 
Koleg: do Grodna; Maciejewski W ład: Oby: do Drążgowa; Pouoma- 
rew Prezydent do Suwałk.

»OllESIE»IA.
,  Po powrocie moim z zagranicy, mam honor zawiadomić Sz: P u b l, 
ze sprowadziłem w znacznych partjach Perfum y i Pomady w rozm ai
tych  gatunkach;znajpierw szych fabryk Paryzkich . Mając na w zg lę
dzie, ze kupowanie onych dotąd na flaszki lub słoiki w ysoką ozna
czone ceną, czyniły  ich nabycie nieprzy8t?pBem) a naw et częstem u- 
legające pomyłkom co do gatunku i dobroci;postanowiłem w szystkie 
gatunki ex trak tow , olejków i pomady, odstępow ać w  drobnych ilo- 
sciacb oa w agę, zaczynając od łu ta , mogące być nalewane w e w ła-

sne B a««czki, co jeszcze w  W arszaw ie  praktykowane™  nie by 
ło. Obok tego nabyć można u m nie: Różu, B lansztr,P ix.t narów , it.p . 
Kosm etyków, oraz Szczotek do włosów i grzebieni. Posiadam nadfo 
gotow e lub wykończam  za zamówieniem, dokładoie z b liio .e  do natu
r y :  peruki, poł-perurzki damskie i aięzkie, szen ioovróżnej wielko- 
r , Uki, u ,o b y , ,o n e  ozdoby z w W w .  Nadmieniam, i t

dentów  , niedorosłych, po gr. 15. W osobflyni salonie mogę tak ie  
p rzy jąć  dam y do ubierania „a rozmaite zabaw y.__ f fr a e iZ k L  uli- 
ca  Miodowa N r 481, wdomu W .O rac.

Do handju Szkła, Porcelany i Fajansów , F ryderyka S lo isbcra 
p rz y  ulicy Senatorskiej, nadszedł transport wyrobów  KAMIFY 
NYCH z Buozlau, Fajansu pruskiego białego (tnzio ta lerzv  rś  i  
kop: 50); Fajansu białego angielskiego, z fabryki W edg»
<tu«in ta lerzy  rs. 1 l>. 35); Fajansu angidskiego róż n o -k o lo ro w i 
8 ° ,  8 mianowócie: Serwisów stołowych nd osób 12, 24, 3 f); Ta_ 
lc rz y  stołow ych, deserow ych, Filiżanek i t. p.; Koszy, T alerzy  
deserow ych, Serw isów  do herbaty i filiżanek z porcelany saskiej 
serw skiej, innej francuzkiej i angielskiej; Szkła stołowego zaKl.aI 
nicznego; Żyrandoli, Khudelabrów, Świeczników ściennych |,n i
żow ych w najśw ieższym  guście, Szkatu łek  z drzew a hebanowe
go i palisandrowego z kryszlałow cm i przyboram i do herbaty i 
t .  p. przedm iotów .—  Tamże są do w yprzedania: Ramy i L istw y 
brązow e mogące służyć PP. Tapicerom do ozdób do okien oraz 
Paski z znanej fabryki Goldscbmidta w Berlinie, po rs. 3 kop- 6(1 
tuzin. ‘ " “•

Młodzieniec la t 16 m ający, k tóry  ukończył klass 4 ry , życzy T 
p rzy jąć  jakie obowiązki. W iadomość przy  ulicy W areckiej pod 
N r 1359, na dole od frontu, po praw ej stronie.

Znaczna ilość MASŁA świeżego, je s t do nabycia. W iadom ość 
p rz y  ulicy Królewskiej pod Nr 412*, w  podwórzu na lewo.

KUCrtAftZ Znający dobrze sw ą sztukę, i porzą
dnego prow adzenia Człow iek) może zoalelć  miej
sce od Igo  Stycznia. Wiadomość o Gospodarza 
domu pod Nrem 565/6 , przy rogu ulicy Długiej

P a ra  W A Ł A C H Ó W  p„ U t 7, m aś.i g n iad e j, z d a 
tn ych  do p o w o z u , j e s t  do n ab yc ia  za bardzo Sma
k o w a n ą  c e n ę . W ia d o m o ść  w  Z a jc ż d z ie  r t .M a ru -  
s z e w s k ie j  p r z y  u lic y  Koziej, u S tangreta F ran- 

C is z k a .

Zoaczucm zapasem JA BŁEK , jak o  to : Reuetów, Sztetyuów  
K alw ilow , W enetek, i w ielu iuoemi gatunkam i, zaopatrzony zestal 
Skład przy ulicy M arjensztadt w dom u P. Baazeiuera. w  dziedziń
cu, ul>ok Nowego Zjazdu; gdzie takow e codziennie, na w iększe i 
mniejsze p a rtjc , po ceinch  p rzystępnych , w yprzedają  się.

W  domu Zajezdnym Kielca, p rzy  ulicy K rólew 
skiej, są  dwa KONIK goiade, w ierzchow e, do sprze
dania. W idzieć je  można każdego dnia rano do (Jej, 
po południu od godz: 3 do 5ej. Wiadomość u Szw aj

cara  Grzegorza w miejscu.

T  It'W.. I

i P rzejazd.

i

i

W łaściciele istuiejącej od kilku miesięcy naprzeciw  Banku t 
I Cukierni pod f irm ąSem adćni nComj):, moją zaszczyt donieść 5 
1 Szanownej Publiczności, że urządziw szy ten zakład w należytym  J 

porządku, i zaopotrzyw scy takow y w wszelkie potrzebne arty - ł 
ku ły , tak co  do smaku, jak  ęo d« gustu n .jw y tw orn ie jsze , { 

ł  pragnąc przy z b l i ż a j ą c y c h  się Św iętach , p,.Zyuic^  p raw dziw ą i 
i dogodność publiczuości, przyjm ują wszelkie obstalunki, naw et ł 

najpóźniejsze, ręcząc z a  staranne i z doborem m aterjałów  wyko- i  
tranie. oraz Dolccaia  die znacznym - . „ . „ i ,  *

J f  J  j  -X—' , -   ------- I i i d i i ' | j i i in «  »yHO-

* tranie, ora* polecają d?$_*Mwayni zapaseih wszelkiego rodzą- ś 
| j u  C U K R Ó W ,  C M A 0 9 ,  U R W O R Ó W , SÓKÓW i R O N -j 
ł F I T U R ,  pocldebiając sobie, z e dawniejsza renoma tego I4 k ła - 1 
f d u ,  i nadal zyska p o w s z e c h u e  zadowolenie, skoro raz  ty lko* 
ł  Szanowna Publiczność w z ^ a m i  swemi zaszczycić ją  raczy. |  
j  Nadmienia się przy tein, że na wszelkie te w yroby , cena o a - j  
{ znaczn się^ nnj p rzystępDjej , za.—  Setnadani et  Camp.
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Na nadchodzące Św ięta  Bożego N arodzenia i Ń ow y Rok, Sklep 
mój zaopatrzyłem  w  najśw ieższe i najpiękniejsze zagraniczne In- 
troliga to rskor G alanteryjne przedniota, o raz z w łasnej pracowni po
chodzące, jako  to : Szyfonierki, Koszyczki, Umbrelki, Pulp ity , P a - 
tarafk i, Sygarnicżki, Nosi-grosze, Pugilaresy , Pudełeczka, P ió r- 
niczki, Futeralrk i do okularów , Postum enciki do zegarków , S k ry t
ki na kluczyki, K alendarze, Bilety z powinszowaniem, drobne pa- 
m iąteczki Częstochowskie, X iążki do N abożeństw a, K rzyżyczki, 
Metaliki, Stoczki i t. p. Kto tylko znajdzie, a zobaczy, bez kupna 
nie odejdzie, bo to wszystko po miernej cenie sprzedaje się. Także 
podobnych przedmiotów w szelkie obstalunki przyjm ują się. —  M- 
Śliioiński, Introligator, ulica Senatorska i Żabia N r 472.

W  domu Łubieńskich, ulica Królew ska N r 1066, je s t  
do sprzedania PO W Ó Z używ any, z fordcklem, po
czw órny, na w iszących resorach, zdatny  do podró
ży, za cenę bardzo um iarkow aną. W iadomość u 

P . Orłowskiego fabrykanta Pow ozów , w tymże domu, od rogu u- 
liey M arszałkowskiej.

p rzy  ulicy Miodowej pod N r 4 8 9 c , w prost Sądu A ppelacyjnego, 
u Lubenau P ieczę ta rza ,je s t do zbycia kilkadziesiąt sztuk ŻELA ZEK  
służących do w yrobów  kw iatów , w raz  z P rassą  do w yciskania li
ści, i z innemi potrzcbnemi porządkam i, za pom ierną cenę.—  Tam 
że potrzebny je s t UCzeń do handlu, umiejący czytać i pisać;— przy- 
tem Sząfy sklepowe, w raz  z stołem, do sprzedania.

PANNA uzdatniona do szycia bielizny, potrzebną je s t pod N r 
15 przy ulicy Piw nej, de W łaścicielki domu.

W  domu pod Nr 576 przy ulicy Długiej, na 2m p iętrze, są  do 
sprzedania z wolnej ręk i, przez licytację, różne przedm ioty, G ar
deroba, Bielizna i F u tra ; od godzniny 10 rano do 6ej z południa,
w  dniu 14 i 15 b. m.

Na żądanie Exekulora testamentu ś. p. K atarzyny Adantowskiej, 
RUCHOMOŚCI, jako to- Garderoba. Bielizna, Pos'ciel, Meble, i 
Miedź, w raz  z Sprzętam i kuchennemi, w  dniu 15 b. m. o godzinie 
10 z ra n a , w domu N r 747, przez licy tację sprzedane zostaną.

FO R TEPJA N  m ahoniowy, o 7n oktaw ach, na j
świeższego fasonu, praw ie zupełnie now y, dla brą- 
ku miejs.ea, je s t  do sprzedania za p rzystępną cenę, 
w  domu pod N r 1883 a, p rzy  ulicy P rzy rynek , na 

2m piętrze, gdzie dzwooek na drzwiach-
Skład Papieru A. G iwartowskiego i C", p rzy  uli: Miodowej w do

mu W . Grabowskiego, przygotow ał znaczny zapas nowo u rząd zo 
nych przez siebie tak zwanych „P A P E T E R IE *  t. j . paczek w  któ
rych, próćz papieru listowego z ozdobnie w yrytem i imionami w szel- 
kiemi, znajduje się nadto i odpowiednia ilość Kopert now o-w ynale
zionych z pieczątkami ju ż  gotowemi cy frę  żądaną na w ierzchu ma- 
jącem i, a za przyciśnięciem  i zważeniem  szczelnie zam ckąjącem i 
się. W ygodą i elegancja zalecają  zarazem  te paczki, których ceny 
do nąjw iąkszej posunięte dostępności, stopuiowo od 4'3'l/ z  kop: za 
paczkę, podnoszą się stosownie do objętości takow ej. W tym że 
składzie, jak  dawniej w yrab ia ją  się zaw sze, z takiem  zadowoleniem 
p rzy ję te  przez  Publiczność Bilety w izytow e, k tóre na poczekaniu 
w przeciągu kw adransa, otrzym ać można gotowe z żądauem N azw i
skiem i w żądanej ilości, licząc 1 rsr. z a s to _ Rozmaite B ilety  z po
winszowaniem Nowego Iloku, w licznych zapasach i po cenach bar
dzo dostępnych, tamże znajdują się; prócz wielu rzeczy przyda
tnych na podarki dla każdego stanu i wieku.
 ̂ Osoba obeznana z przepisam i pojicyjnemi i adm ioistracyjnem i, 

zyczy p rzy jąć  obowiązek Rządcy domu w W arszaw ie; za w yna
grodzenie, żąda mieszkania. Potrzebu jący  takow ej, raczy  zosta
wić swoj adres, u S tróża domu N r 2604, p rzy  ulicy Bugaj. 

jS3 „  "  dotnu ped Nr 413 i ,  p rz y  ulicy Królew skiej, je s t

t ą jO Ł . l'°  sp rzedan ia  BRYCZKA k ry ta ,  o b sze rn a , zb u d o w a- 
— ■—  ua na k s z ta łt  N a jd y czan k i. W iadomość u Stangreta 

W incen tego .
Na uadchodzącą Kolendę, niani zaszczyt polecić swój MAGA

ZYN, k tó ry  zaopatrzony je s t  w  różne b a r d z o  pożyteczne przed
m ioty, a mianowicie: W orki, W 'oreczki, Teki (Porlefeuille), C y 
garniczki, Pugilaresy, Porte-m onnaie, Torby m yśliw skie, K artu
zy, Kufry, Kufereczki, Kobiałki, i wiele inuycb Siodlarskich G a
lanteryjnych w yrobów , pochodzące z w łasnej fabryk i.—  A. S to lz 
m ana, Nr 428, ulica K rak:-Przedr .

N IA SSilf do zapraw iania podłogi, uznanej jako  jedna z naj
lepszych, nicw ydającej żadnego kurzu przy  w ycieraniu  szczotka
mi, nabyć można w  każdym  czasie, nie czekając zmiany k w a r ta 
łu  lnb Ś w ią t, i z takow ą Szanownej Publiczności, poleca się F a 
b ry k a  różnych w yrobów  chemicznych p rzy  ulicy Senatorskiej pod 
Nrem 467 lit: A.—  A. Gottlieb.

Mieszkanie złożone z 2ch lub 3ch Pokoi, z Kuchnią, w  blisko
ści ulicy Śto-K rzyzkiej, bez względu czy od froutu lub od ty łu , 
byle porządne, od kw arta łu  Nowo-rocznego, żądane je s t do na
jęc ia . Ktoby takow e m iał w  swoim domu, raczy  nadesłać adres 
do domu P. Lętzkiego p rzy  ulicy Chłodnej, do lokaju  Piwa Ba- 
w arskiego.

im  Niżej podpisany, zawiadamiam Szan: O byw ateli m. Pło-
M  cka i Gub: Płockiej, iż od d. 1 S tyczuia 1852 r ., otw ieram  

skład CUKRU z jednej z najplerw szych fabryk krajow ych
Sanniki, k tó ryznany  już je s tz  swej dobroci i piękności i

sprzedaw ać będę Cukier ten po cenach fabrycznych,spodziew ająesię 
wielkiego odbycia, z powodu dobrego i taniego Cukru.—  P łock, u- 
Hca Jerozolim ska N r 10 111, Rąfał S e g a t,  Kupiec II. Gildy.

WYHOBÓ1Y CHEMICZNYCH!
pod  N rem  527 p rzy  u licy Podwale, naprzeciw  domu 

Dyzm ańskich śxy s tu ją ę y .
Zawiadam iam  Szanow ną Publiczność, która zamówić r a - j  

'’czyła M ASSĘ do zapraw iania podłóg, i życzącą oncj na-’
; być, iż znaczny zapas M assy w  różnych w yborow ych kolo-^ 
trach  w  F abryce mojej, ua nadchodzące Św ięta , przysposobi-/

„ Płem. Nie ustępuje ona< w  niczem przyznanym  jej zaletom ̂

t dobroci i trw ałości w  użyciu, ale owszem staraniem  mnjcm, ł  
znacznie udoskonaloną została. Biorącym znaczniejszą iiość^%  

Tkstosow ny rab a t ustępuję . P rzy  każdym funcie Massy, do 
jłączam  dokładny opis sposobu użycia tejże.

5R 1 S ® A  I t  ścienny drew niany większego rozm iaru ,Ś 
kz najlepszej fabryki w W arszaw ie pochodzący, zup e łn ie ; 
"now y, regularny, z excytarzera, bijący kw adranse i go-1 
kdziny, z mechanicznie w  tym że urządzoną Kukułką, ilośćj 
.uderzeń  naśladowanym głosem pow tarsającą, je s t w moim 
rzakładzic  do sprzedania. M. Giersz.

Do Magazynu Matbiasa Cohn, przy ulicy Miodowej, w prost 
X X . Kapucynów, nadszedł znaczny w ybór NOWOŚCI P aryz- 
k ich, oraz DYW ANÓW  angielskich, tak całkowitych jako  i łok
ciowych; tudzież Płótna i Bielizny stołowej, po cenach nader u- 
m iarkow aoych.

Podpisany założyciel 1NTROLIGATORNI, w domu dawniej Ko
chanowskiego pod Nr 484, od ulicy Podwal, poleca się Szan: P ubli
czności, a szczególniej tutejszym  i prowincjonalnym  Zakładnikom 
Cukierni, z swemi galanteryjnym i wyrobam i, do każdej Cukierni, 
w  rozm aitym  guście przydatnem i, mianowicie różnego rodzaju P u 
dełkam i, Bombonicrami Paryzkiem ', Etykietam i karmelkowepii, i 
różnego w tym  guście wypracowaniami Introligatorsko-G alauteryj- 
uemi; któremi Sza: Publiczności, tak tu jak  ua prowiucji, w każdym 
czapie, za bardzo pomierną cenę służyć je s t gotóiw. Przyjm uje 
wszelkie obstalunki, które ku zupełnemu zadowoleniu życzących, 
ja k  najspieszniej i ja k  najakuratniej w ypełn iać będzie.

Br. ff'iszn iow scy.

W domu Wgo Klimkiewicza pod Nrem 1309 przy  ulicyffl 
[N ow y Św iat, w każdym czasie dostąp można MŁEKii ]  
Iprosto od krów i zbieranego, orne ŚMIETANY.

Mam zaszczyt donieść PP . Krawcom, iz sprowadziłem  wproś 
z P aryża, znaczny zapas MIAR w różnych gatunkach i na różni 
ceny, które sprzedaję częściowo; biorącym w w iększych partjach 
edstępuje się rabat. Także sprow adziłem  wielki asortym ent Cu 
ziczków do kamizelek używ anych, bez przyszycia, a kt.óre w' tyci 
czasach g ra ją  głów ną rolę w elegancji P aryskiej; obu tych przed
miotów, ceny są uadzwycząj um iarkow ane.—  Fran: Ż y g a rd lo  
witce, ulica Miodowa, dom Stan: Lesser.
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W e  wsi Śliwuikach w Pow: Odolanowskim, w  W . X . Poznań- 
skiem, 10 w iorst od Kalisza, a 3 od Komory Celnej Szczypiorno, 
je s t  do sprzedania 6 ,000  SZCZEjPÓW  drzew  owocowych, Cze
reśni, W iśni, G ruszek, Jabłek i Ś liw ek, liczących od 6 do 10 la t, 
na piaskach wypielęgnowanych, z gatunków najpiękniejszych, po 
cenie od z ł. 1 gr. C, do z ł. 2.

Ktoby m iał do w ynajęcia od Nowego Roku, lub te raz , dw a 
POKOJE i Przedpokój, aa lm  piętrze lub parterze , z osobnym 
czystym  wchodem, p rzy  nl: Długiej, Bielańskiej, Miodowej, Ry
m arskiej, ś to  Jarskiej lub Przejazd; zechce nadesłać adres do 
Hotelu Polskiego pod N r 4. , '
„jjiO O  KLOCOVV olszow ych, suchych, zdrow ych, 1 2 %  łokcia dłu- 

/ 'g lch , od 9 do 13 cali w cieńszym końcu grubych, ua placu Hr. Za
moyskiego przy  ulicy Czerniakowskiej pod N r 3003 złożonych, je s t 
do sprzedania razem  lub całkowitem i szychtam i, pocenie zniżonej, 
po z ł. 5 za sztukę bez odwózki. Bliższa wiadomość u Szw ajcara , 
w  domu Hr. Zamoyskiego przy ulicy N ow y-Sw iat N r1 2 4 5 ć .

Nadeszły świeże transporta  P I W A  B aw arskiego  wybo-Ś 
owegodubeltowego i zw yczajnego, z F abryk i W . P iotra Słefzi-J 

1ke lle r ,zJa w o rzn ika , które sprzedają  się Da oxefty i mniejsz 
naczynia, butelki i kufelki w  W ielkiej B aw arji p rzy  ulicy T rę  I 

ibackiej N ro638 , wdomu W g o Steinkcllera .—  Tamże potrzebne^ 
są F A N N Y  S łużące: Niemki, Francuzki i Polki. Io tere-| 
sentki, m ające zam iar ubiegać się o pow yższą służbę, w inoyi 
się zgłosić do pomieaionego Z akładu, z św iadectw am i, kon-[ 
duitę ich przekouyw ającem i.

D yrekcja  M ennicy W arszaw skie j. W  dniu 4 /1 6  Grudnia r. 
b. o godz: 11 z rana , odbędzie się w  lokalu D yrekcji licytacja gło- 
śna, na czyszczenie A pparatów , Kloak, w  zabudowaniach Menui- 
cznych, przez ciąg la t 3ch, te  je s t ud 1 Stycznia 1S52 r. do 1 Stycz: 
1855 r .,  z tem w szakże w yraźnem  zastrzeżeniem , że do tej licy ta 
cji sami tylko trudniący się czyszczeniem Kloak, przypuszczeni bę
dą, po złożeniu dowodów o tem całkowicie przekonyw ających. Za 
pretium  fisci naznacza się rs r . 120 rocznie, a kaucja rsr. 12 w y 
nosi. Inne szczegółowe w arunki do licytacji w  Biurze D yrekcji od
czytane być mogą. —  P . o. D yrek tora , Radca Kollegialny, B. Ko
ła kow ski Sekretarz , G inett.

A d m in is tra c ja  K ę z tw a  Łow ickiego. —  Podaje do wiadomo
ści Osób Rybami handlujących, źe w X ięztw ie Łowiekiem , z je 
siennego w yłow u Ryb z S taw ów  r. b., je s t do sprzedaży ogółowej 
następu jąca ilość: Szczupaka w sztukach niniejszych funt: 1237; 
Karpia funtów  8713; Lina funt: 673; K arasia funt: 301; w ogóle 
funtów 10,924. Ryby te znajdują się w  Hołderniach Ł ysakow 
skich; w zyw a zatem Osoby m ające chęć do ogółowego zakupienia 
wyszczególnionej ilości Ryb, ażeby w  dniu 4 /1 6  Grudnia w  Magi
stracie  M. W arszaw y , na godzinę l i t ą  rano s taw iły  się, gdzie li
cytacja na sprzedaż Ryb in plus poczynając po kop: 15 za funt, od
byw ać się będzie. P rzy stęp u jący  do licytacji, obowiązany je s t zło
ży ć  na wadjum rsr. 400 w gotow iźnie lub w Listach Zastaw :, k tóre 
nieutrzym ującem u się p rzy  licytacji, zaraz  zw rócone, a pozostają
cemu przy  kupnie, na kancję zatrzym ane zostanie. W arunki do 
licytacji pod jakiemi sprzedaż Ryb nastąpi, w  każdym czasie w Ma
gistracie M. W arszaw y, przejrzane być m ogą.—  Adm inistrator 
X ięztw a Lewickiego, Jenerał-M ajor, A bram ow icz

ó w a lo  b. ni. w  Kościele X X . Bernardynów , zgu
biono X1ĄŻKĘ do N abożeństw a, w  języ k u  francuz- 
kim, opraw ną w skó rę , z narożnikam i i klam erką, 
złocouemi, g. t . ((La journee du C hretien.”  U pra

sza się Z nalazcę, o łaskaw e oddanie takow ej, do Magazynu F rań- 
cuzkiego Mód, w  domu Skw arcow a po praw ej stronie, ua dole N r 
413 a , za nagrodą, oprócz wdzięczności.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość w odv na W iśle  stóp 1 2  cali 3.
TEATR ROZMAITOŚCI Ju tro , .....
A1YPHŻEDAŹ HANDLU przy ulicy Nowiniarskiej pod 

N r 1800, pad Brmą N. S. Briiner i C°, kontynuje się ciągle.

Pociągi drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej o Ic h o d z ą z // 'a r -  
szaw y  do G ranicy  i Ł o w ic za : Pociąg osobowy o godz: le j  min: 20 
po południu; Pociąg tow arow y z osobami ogodz: 5 po połud:.

Podpisana A rty stk a , pzybyła do W arszaw y, ma zaszczy t zaw ia
domić Szan: Amatorów, iż o tw orzy ła  SA LĘ, pod Nr 279 p rzy  rogu 
ulicy F re ta  i S to-Jerskiej, i rozpoczęła ju z  lekcje tak  w  sali, pen
sjach , jak o  też i w  domach pryw atnych. —• Petineti.

M Nauczyciel TA Ń CÓ W , podaje do publiczuej wiadomości, 
żeprzed nadchodzącym Karnawałem , w yucza 5ciu tańców  
najpotrzebniejszych w 20 tu  kilku Lekcjach, osoby naw et 
w cale nie tańcujące; przytem  udziela lekcje tak  w swojem 

m ieszkaoiu ,Jako też po domach pryw atnych i pensjach. Mieszka 
p rzy  ulicy Sto-Jańskiej pod N r 17, na lm  piętrze od frontu. Z a
stać go można od godziny 9 rano do 7 w ieczór.—  P . Slizyński.

CUKIERNIA GROHWERTA,
[p r zy  ulicy Senatorskie j Kro 4 51 , w  domu p r z e c h o ■} 

dnim , zw anym  Hezlera.
Zawiadam iam  Szanow ną Publiczność tak  w W arszaw ie) 

hjakoteż na Prow incji zam ieszkałą, iż na nadchodzące Ś w ię ta / 
/B ożego N arodzenia,przysposobiłem  różne C V K R  Y, jak o ! 
k t o : F igurki praw dziw e paryzkie, funt po rsr . 2; C ukierkii 
, w ozdobnych papierach, funt po zł. 9 i po zł. 15 Pudełka^ 
/ozdobne do C ukierków , po różnej cenie.—  Cukierki: likw o-ą 
krowę, marcepanowe, pomadowe, w różnych kształtach dod 
'zaw ieszan ia  na Choinki, między którem i znajdują się F igurk i] 
kHaraburgskie, C ukierbilder, W arszaw skie i Berlińskie, (P la- 
kcaig), M ałagaski, i W inogronne Pomadki, funt po zł. 4; M ar
c e p a n y  Królewieckie w oryginaluych skrzyneczkach, Back-! 
jjkonfekt, funt po zł. 4; Cukierki po zł. 3, i Karmelki naj •  
'lepsze po z ł. 3; zw yczajne Karm elki po zł. 2 .—  Cukierki na / 
/kaszel, funt po zł. 2 , 3, 4 i po zł. 6 .—  K O N F I T U R Y !  
kw różnych gatunkach, funt po zł. 3; Ananasowe funt po zł. 6 ./ 

JSOKI w różnych gatunkach: łlaszeezka po zł. 1, po zł. 1 
* g r .  15, i po zł. 3; k w arta  zł. 6. Ananasowy Syrop, flaszka^ 

po zł. 3 i po zł. 6; kw arta  zł. 12. ESSENCJA pon- 
S c z o w a  A nanasowa, po zip. 3 gr. 10; z dubeltow ą mocną^j 

Z  zap raw ą po zł. 4. KASZTANY, POMARAŃCZE i F R U -] 
^ K T A  karm elow ane, funt po zł. 3. SYROP dla słabych na^ 

piersi, jako to: K apilarow y, Pektoralny , S łodow y, G um -, 
/m ow y; i Syrop O rszadow y, flaszka po zł. 1, po zł. I g r .  15! 
ki po zł. 3. SKÓRKI pom arańczowe, fuot po zł. 3. CY 

KATA praw dziw a, funt po z ł. 4 .— P rzy jm uję  także w szel
k i e  obsta lunk i: na T O IK T Y , PLACK I, STB®  
tCLE, BA BK I, K8A N CZE, STOŁEM , BAUMKUCHEN,/ 
/PIRAM IDY, i t. d. —  Zapewniam Szanow uą Publiczność,! 
kżc będę się s ta ra ł dać to w szystko z dobrym  smakiem id 
.pięknem  ubraniem; a każdy p rzy ję ty  obstalnnek, b ędzie , 
/niezaw odnie gotow y na czas oznaczony.—  C. Grohnert.

;;; b r o w a r
1 PORTERU i  PIWA BAWARSKIEGO II M S tW n  &

przy ulicy Krochmalnej pod Nr 1108,
J l  U w i a d a m i a ,

iż KANTOR SPR Z E D A Ż Y  m i r t o w e j  
ICH FA B R Y K A T Ó W ,

przy  ulicy Senatorskiej pod Nreni 451, przeniesiony został 
z P i w n i c y ,  na P arte r, p r z y  S p r z e d a ż y  szczegółow ej. ^

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W o l t o  drukować. W arszaw a d .  2 (1 4 )  Grudnia 1851 r .—  S tarszy  Cenzor L .T . Tri/i/ilin.


